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D R W Ę C A
z dodatkami: „Opiekun M ło d z ie ż y “ , „N asz  P r z y ja c ie l “ i „R o ln ik “

„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,50 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 zł, z doręczeniem 4,50 zl.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 

Drak i wydawnictwo „Drwęca“ S p .i o. p. w Nowemmieście,

Cena ogłoszeń: W iersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

N u m er t e le fo n u :  N o w e m ia s to  8.

Adres telegr.j „Drwęca“ N o w e m ia s to -P o m o r z e .

Rok VIL Nowemiasto-Pomorze, Czwartek, dnia 10 lutego 1927. Nr. 18

Znów się Niemcom udało okpić 
Anglją, Francję i całą ententę.
P ra sk ie  tw ie rd z e  p rzec iw  P olsce zostały  w e  

w ięk sze j części p r te z  R adę A m basadorów  
za tw ie rd zo n e .

W Pesyźu w ostatnich dniach toczyły się obrady 
«iqdty konferencją amba«tdo<ów a rządem n em eckim 
v  ayrawie rozbrojenia Niemiec odpowiednio do wy»*- 
{»ś tf«kt*ts wersalskiego. Aż dotąd bowiem ulrzyiry-' 
wała kcalicja w Niemczech swą komisję kontrobjącą, 
której zadani« m było czuwanie nad rozbrt jenietn 
nitmieckicm. Teraz chodziło o to, czy Niemcy ,ią jot 
tak dalece rozbroiły, Zęby można ową komizją kontr« - 
łającą «sunąć.

Wszystko przemawiało przeciw terno. Wszak 
aljanci mieli liczne dowody na to, te Niemcy ani myślą
0 rozbrojenia aią, przeciwni» zbroją się na gwait i na 
wszelki sposób dysząc odwetem mianowicie na w scho­
dzie przeciw Polsce. Angielscy i francuscy członkowie 
komis)i kontrolującej obok wiele innych dowodów w 
taj materji odkryli też nowe badowle fortyfikacyjne 
dokonane potajemnie w obrębie twierdz Królewca, 
Lecą, Kistrzyma i Głogowa i to bardzo wielkich roz­
miarów — np, furty f tacie królewieckie same pomieścić 
mogą artylerię a ż d la  35 dywizyj. Odkryte te amoc- 
niema f rt) itacy jae zbadow.lt Niemcy dopiero po 
rok a 1920 — a więc j użwyraźnie wbrew traktatowi 
wersalikiem«. Wszystkie te twierdze mogą jedynie 
być owsiane jako bramy wypadowe przeciw Ptlace, 
czy to te, które znajdają się w Prasach Wscb^dokh, 
ozy te, które są położone w Brandcnbergji i na Śiąskn. 
Oprócz twierdz około Kwidzyna i Olsztyna, rozszerzo­
n e  twierdzę Królewca zbudowaniem aż 53 f rtów. Lec 
otoczono witńcem nowym 15 fortów od »trony polskiej. 
5  nowych twierdz zbudowano koło Kisłrzynia, a koło 
Głogowa nad Odrą 15 f rtów. Traktatem pokojowym 
wersalskim zabroniono Niemcom wogóle otrzymywania 
Jakichkolwiek nmocnieś nad wybrzeżami morza w 
oddalenia 50 kim. od morza. Mimo to Niemcy nietylko 
■mocnili Kistrzyo, Gł gów i Ler, ale nawet nadmorskie 
miasto Królewiec. Generałowie fiancnsca jak niemniej 
angielscy i ich fachowi rzeczoznawcy stwierdzili wyraźnie 
owe przewinienia niemieckie i domagali się «»mręcia 
umocnień dokonanych wbrew traktatowi, a jtdaak w 
rokowaniach z radą ambasadorów ndało się Niemcom 
zatrzymać większą część bezprawnie zbudowanych
1 przeciw Pa lace z wyraźnym zamiarem odwetn skie­
rowanych fortów.

Nakazano jednak Niemcom zbarzyć 22 fortyfikacje 
pod Królewcem (pozostanie ich jednak 31 oprócz 
dawniejszych z ptztd r. 1920), 7 p td  Głogowem (po­
zostanie 8) i 5 pod Kiauzyniem. W twierdzy Lecu 
(Lottzen) zachowają Niemcy wsayatkie forty nietknięte. 
W ten sposób uzyskały Niemcy zgodę koalicji na za­
trzymanie 54 fortów (z ogólne) liczby 88 odkrytych 
izbadanycb), które zbudowali wbrew przepisom trsktata 
wersalskiego w ostatnich latach (po tok« 1920-tym),

W ten sposób «dato się Niemcem znów okpić 
koalicję, a przeciw Polsce podtrzymać i nadal możliwość 
odwetn. Copiawda układ w sprawie materjalów wo­
jennych, rozpatrywany ostatnio przez Radę Ambasado­
rów, przewidkje, iż rząd niemiecki przeprowadzi «stawę, 
zabraniającą przywóz«,' wywoź« oraz fabrykacji na wy­
wóz wsatlkiego rodzaju materjalów wojennych, jak 
również fabrykacji, magazynowania i handlu temi mater­
iałami dla nźytk« wewnętrznego. Ustawa ta wylicza 
przedmą ty, de których odnoaić się mają powyższe 
piseptay oraz ma również zawierać zarządzania, doty­
czące fabrykacji tych matarjałów na potrzeby państwa 
niemieckiego, zgodnie z ograniczeniami wprowadtonemi 
przez traktaty i wreszcie w sprawie wytworzenia pro- 
daktów chemicznych dla potrzeb przemysł«. Uchybie­
nie tym przepisom pociągać ma za sobą karę więzienia, 
karę pieniężną, konfiskatę ukrytych lnb nielegalnie 
fabrykowanych przedmiotów.

Ale to wszystko nie zrównoważy odniesionych 
przez Nitmców snkceaów i nie zmniejszy niebezpie­
czeństwa zagrażającego Polsce ze strony Niemców.

To też niemieckie gazety w większej części zado­
wolone aą z takiego obrot« rzeczy. My atoli mamy

wszelkie powody do niezadowoltnia i niepokoją, [ 
Niemcom r«bi się jedno ustępstw» po drągiem i re­
za cb w ais ich się coraz hardziej. Anglją zaprzątnięta 
ebecnie wypadkami w Chnacb eber mieć ze atreny 
Niemców spokój, a Francja ma swe witlkie kłopoty 
finansowe i gospoda'«», a przytem Briand jakoś 
wobec Niemców ma bardzo miękką rękę — a koszty 
teg» wszystkiego plsci Polska. N c przeto dziwnego, 
że Niemcy cersz zuchwałej domagają się rewizyj granic 
na wschodzie. Czy i o ile nast rząd me dopilnował 
sprawy, tradno dociec. Niezawodne poszczególne 
frakcje sejmowe domagać się będą wyiaśnienia. Nie.tety 
niczego ono jnż nie zmieni. N wy t*n «ktsd jaz jest 
faktem dokonanym. Nam chyba jeż tylko pozostanie 
zbrojeniom niemieckim nssze własne pncciwstawić, aby 
być przygotowanym na wszelkie przypadki i niespo­
dzianki ze strony Niemców.

J a k  sobie tłum aczą znaczen ie  uk ład«  o tw ie rd z e  
p ru sk ie  n iem ieck ie  p ism a?

Berlińska „Voss Ztitong* pisze tak:
.Uchwała korfertneji smba*aderów przyczyni się 

wprawdzie do osłabienia system« obronnego niemiec­
kich granic wschodnich, nie pozbawi go jednak znpeł- 
nej warte ści, do czego óążeno z* atreny Polaki. Rze­
czą istotną jest przedewszyatkiem to, że edało się 
«trzymać większa część nowych curocnień w Królewca

i nad jeziorami Maznrskiemi, etyli obronę wyapy 
Wschodnich Pm*. Pozatem ustalona została interpre­
tacja paragraf« 180 traktat« pokojowego, kóra de 
pewnego stopnia czyni zadość poglądem niemieckim 
na sprawę otrzymania istniejących fortyfikacyj. Pojęcie 
„atrtymy wanta* jest interpelowane In w ten apesób, 
że forty, które zostały dozwolone, będą mogły być 
zapalnie dostosowane do postępów techeiki. Oznacz* 
to więc, że poszczególne ferty będą mogły być zmo­
dernizowane wewnątrz każdej chwili, odpowiednio do 
potrzeby. Zabronione jest tylko rozszerzanie całego 
system« umocnień przez zakładanie nowych umocnio­
nych panktów*:

Powyższa niemiecka interpretacja znaczenia kom­
promis« paryskiego w sprawie twierdz — wystarcza w 
zapalności do wyrobienia sabie sąd« © .ustępstwach* 
niemieckich.

Stwierdzić należy, że Niemcom wolno nietylko 
«trzymać większą cześć foityiikacyj, ale wolno je nadto 
.zmodernizować* czyli zastosować de najnowszych po­
stępów techniki i rczbadować!

Niemcy mają więc dziś na wschodzie zapełnić 
rozwiązane ręce. Mogą swoje twierdze .modernizo­
wać* do woli pod bokiem Pchki, wobec dobrodusznie 
■śmiechniętej locarneńskiej Earopy, Postanowienia 
konferencji Ambasadorów aą tak elastyczne, że fak- 
tyernie żadnych arzeszkód Niemcy obawiać i na pro­
testy Polski ogitdtć się nie potrzebują.

Konferencja w sprawach Górnego Śląska.
Pod p rzew o d n ic tw em  w ic e p re m ie ra  B a r t la .

Warszawa, 6. 2. Dziś w godzinach popotadnio- 
wych odbyło się w Presydjnm Rsdy Ministrów pod prze­
wodnictwem wicepremjets Bartla konferencja w sprawach 
Górnego Ś'ąska. W konferencji wzięli «dział Miaister 
Spraw Wewnętrznych Składkowaki, Mm. Ośw. Pnbl. 
i W. R. Dobracki, Mm. Spraw Zagr. Zaleski, Minister 
Przemysł« i Handln Kwiatkowski.

W obradach nczestniczyi również Wojewoda śląski 
Di. Grat’ ńtki.

K o n feren cja  w ic e p re m ie ra  B a r t la  
z P rezy d en tem  R z p lite j i m a rsz . P iłsu d sk im .

Warszawa, 6. 2. W godzinach popołudniowych 
pan Prezydent Rzplitej przyjął wicepremjera Bartla, 
z którym odbył dłuższą konferencję.

Warszawa, 6. 2. O godzinie l  ej w poladnie 
prezes Rady Ministrów spraw wojskowych marszałek 
Piłsudski przyjął wicepremjera Bartla, z którym odbyt
2 godzinną konferencję.

W stan spoczynku przeniesiono rozporządzeniem min. spraw wojskowych 
30 generałów i 553 oficerów. —  A kto będzie płacił emeryturę?

Warszawa, 7. 2. Na mocy rozporządzenia ministra 
spraw wojskowych, podpisanego przez Prezydenta 
Rzplitej, przeniesieni zostaną w stan spcczyni« na 
podstawie noweli do «stawy eweiytalnej z dnia 30-go 
kwietnia 1927 r. w korpasie gtnertltkim: generał broni 
Tadcasz Rozwadowski, generałowie dyw.: Kazimierz 
Porębski, Jan Władysław Hubisata, Eogcnjnsz Pogo­
rzelski, Edmund Has ser, Henryk Zemanek, Ignacy 
Ledccfcewtki, Stefan Kasprzycki, Mieczysław Li*de, 
Stefan Sutzyński; generałowie brygady: Witold Jarosz, 
Bolesław Siesłrztńcewicz, Józef Wempcl, Adam Zieliń­
ski, Leon Bilewicz, Aleksander Pik, Laon Pscbacki, 
Tadcasz Bobrowski, Jerzy Zwicrkowaki, Jan Sawicki, 
b. dow. dywizji jazdy, Ignacy Zieliński, Franciszek 
Zwierzrhcwski, Józef Gabrjel Malewski, Eogenjnsz

Śląski, Bolesław F/«j, Piotr Oktawjasz Bilewski, Karol 
Krzu», Francis««k Mertviglia-Kr ve!’\  Maciej Pacbals, 
Walerjan Marjtński, razem 30 generałów. Nadto 31 
pnłkoweików piechoty, 41 podpnłkowników, 11 majorów 
i 4 kapitanów. W korpasie oficerskim ktwalerji 7 puł­
kowników, 15 podpnłkowników, 8 majorów, 2 kapita­
nów, W korpasie c licerskim srtylerji 14 pułkowników, 
9 podpułkowników, 3 majorów i 30 kapitanów, razem
500 oficerów wszelkich rodzajów broni.

* **
Jak się dowiadajemy z bydgoskiego garnizon« 

przechodzą w stan spoczynku panowie: ppłk. Liber, 
komendant P. K. U., ppk. Eag. Grabowski, (16 płk. 
«łanów) i ppłk. dr. Obniaki.

Krwawa próba rewolucyjna na wschodzie.
D em o n strac ja  a n ty p ań stw o w a  w  K ossow ie. -  S a lw a  p o lic ji. -  P ię c iu  zab ity ch . — S z e re g  ra n n y sb .

Warszawa, 5. 2. Wczoraj około godziny l ej w 
południe w Kossowie Poleskim, w czasie ożywionego 
raęb« targowego zebrała się grapa ładzi w liczbie około 
30 osób i rozwinąwszy 2 transparenty z napisami ly- 
dowakicmi i białorsakicmi craz emblematami bolsze- 
wickitmi, poczęta wznosić dzikie okrzyki. Grapie pro­
wokatorów zaczęły się przypatrywać tłnmy chłopów 
przybyłych na jarmark, wskutek czego powstałe 
zbiegowisko, liczące 1500 ładzi. Do tła a a  lego 
przemawiało dwóch mówców w tonie rewelacyjnym, 
zapewniających o niechybnej pomocy Rosji sowieckiej.

Szczapły oddział policji miejscowo] w liczbie 12 
Indzi, starał się demonstrantów uspokoić i rozproszyć, 
jednakże tłom przybrał groźną postawę, nie pozwolił

iresttewać mówców i rzacił się na komendanta poste- 
innki, bijąc go kijsmi i laskami. Wtedy dopiero 
oddział policji, który dw«krotnie uułował bez «życia 
broni zlikwidować de monstrancję, dał do tłem« dwie 
salwy. Z pośród demonstrantów padło na miejscu 
trzech trapem, 8 rannych, z których 2 zmarli w drodze 
do szpitala. Znaczna liczba lżej rannych zbiegła z tłamem.

Aresztowano szereg osób.
Na miajsce wypadki przybył dziś wczeinym ran­

kiem wojeweda poleski. Równocześnie nadciągnęły 
dwa samochody z oddziałem policji dla wzmocnienia 
słabego posteranko miejscowego. Pepołidnin krytycz­
nego dnia panował w mieście zapełny spokój.



N i e m i e c k i e  b e s t i a l s t w a .
M ordww«oie ohydne bez »rodnych a  n iew in n y ch  lodzi w P o lsce .

Skierniewice, Na tereme koszar wojskowych 
im. {Co. Sowińskiego w Stisrniewtcacb, w czasie robót 
siennych, ż laierze plsntsjęcy wały dawnej strzelnicy, 
natknęli się na cmentarzysko, mezasne dotychczas m 
koma i nigdzie niezarejestiowane.

O fiecie znalsztema kiści ludzkich żołnierze za 
meldowali dowódcy U bat na 18 mir. Połaciowi, 
który ze awej strony zawiadomił o odkrycia dowódcę 
pałka i dowódcę dywizji psik. Mackiewicza. Dla zba 
dania sprawy cmentarzyska wydelegowany został miej­
scowy oficer placu, kpt. Stefanui.

S etk i szk ieletów  w  w a la h .
W miejsca, rozpoczętych przez żołnierzy robót 

plsntacyjnycb, znaleziono szkielety 4 osób. Witać 
o odnalezienia szczątków Udzkich na wałach dawnej 
strzelnicy rosyjskiej rozniosła się szybko po mieście.

Do prowadzącego Śledztwo kpt. St«f»ń>kiego za­
częli zgłaszać się mi*s*k*ń:y miasteczka, którzy zeznali, 
iż wały strzelnicy były miejscem ksżni za cza>ów ot u- 
psrji niemieckiej. W iym to miejsca przez 3 (sta 
1915, 16 i 17 — niemal codziennie padały salwy, wy- 
mie.zoce w piersi rzekomych szpiegów.

Po otrzymania tych w irid  kpt. Sitfrński zarządził 
sprawdzenie, czy wzdłuż całych wałów znsjócją się szkie­
lety, Gdziekolwiek włożono w ziemię kiLf czy łopa 
ty — taro roilegał się szczęk kr ści. S kieleiy leżą w 
ziemi poskładane równo, a stematycznie — po niemiecka.

Według teoretycznych obliczeń leży w tych wa­
łach około 400 osób.

Cme atarzysko rozstrzelanych.
Dalsze roboty zostały wstrzymane, aż da czasu 

zajioa na miejsce specjalnej komisji, złcż mej z przed­
stawicieli policji, władz miejskich, rządowych i ietatzy. 
Tymczasem prowadzone jest przez władze wojskowe 
śledztwo, dątące do możliwie jaknajścillcjazcgo ustale­
nia liczby i tożsamości rozstrrtlanycb.

Będzie to sprawa niezwykle tradaa. gdyż Nemcy 
nie sądzili w Skierniewicach ni togę. Wszyscy obywa­
tele rozstrzelani byli na zasadzie .rozporządzenia* ko­
mendanta miejscowego garnizon».

O rozstrzelamacb ladność miasta zawiadamiano 
hariem w farmie mniejwięcej nasiąpającej: .Na wa­
łach koszarowych rozstrzelano X szpiegów, schwy­
tanych na szpiegostwie*.

«Szpiedzy*.
Cóż te za szpiegów rozstrzeliwano w Stierniewicacb?
W olbrzymiej większości byli to ladzie* którzy na 

wieść o pochodzie armji niemieckiej na Warszawę, 
zbiegli do stolicy. Byli to włościanie, obywatele ziem­
scy, ladność miast i miasteczek itd.

Gdy rozpoczęło się oblężenie Warszawy i front 
stanął na rzece Rawce — ladność poczęła wracać do 
swych sadyb. Na to tylko czekali Niemcy. K' gosol 
wiek schwytano na mostkn na Rawce, tego w Uczono 
do areszta wojskowego w koszarach i w ciąga 24 go­
dzin rozstrzeliwano.

Męka tych ładzi była straszna.

Inkw izycyjne kajdany.
Wiela areiztowanycn rozstrzelano powiązanych 

sznurami, a niektórych .opornych* wleczoao na wały 
i rozstrzeliwano w kajdaaicb, wymyślonym chyba przez 
średniowiecznych inkwizytorów. Są to drążtt żelazne, 
połączone w środka zawiasksmi.

Obrączki na ręce zamykały się na specjalne zam­
ki. Kajdany te zawieszono skazańcowi na pasta, za­
wieszonym na szyji. Rzemień ten był tac krótki, że 
dłonie skazaniec m sł zawsze na wysokości ramion. 
W takich kajdanach rozstrzelano kilkanasta ładzi.

Jeden egzemplarz kajdan takich znaleziono na jed­
nym ze szkieletów.

W zamkniętych na zamki obrączkach tkwiły kości 
nieszczęśliwego.

Stały mieszkaniec Skierniewic, odbywający obecnie

ałażbę w 18 p. p , W-adyataw Karwat, który za czasów 
okepacji niemieckiej był młodym chłopcem i pasał 
krowy w okolicy koszer, opowiada, „że pewnego dnia 
przygnano zdaleta 12 chłopów, powiązanych strasznie 
sznnumi do siebie po trzech. Cołopi opowiadali, iż 
słysząc strzały armatnie w pobliża swej wsi, zeszli się 
w jednej z chsiap, aby naradzić aię, czy należy ocie­
kać ze wsi, czy pozostać przy dobytku.

Rozstrzela ale «12 bandytów*.
W czasie narad cb.łnpa została otoczona przez 

Niemców, którzy aresztowali wszystkich jako .szajkę 
bandycką*.

Następnego dnia wszystkich dwunasta rozstrzelano. 
Obecnie Karwat poznaje wśród wfkopanych szczątków 
bety nieszczęiliirych chłopów. Poznaje je po cbarak 
tery stycznym szczególe — chłopi mieti baty z obcię 
temi cholewami.

«Jestem niewinna...*
Innym razem znowu przyprowadzono na wał mło­

dą, rzewnie płaczącą dziewczynę. M zła najwyżej 18 
l*t. S.hwytsao ją na mostku rawssim, G ly miano 
jej zeluZrć worek na głowę, dziewczyna wyrwała się 
oprawcom i zaczęła ucierać, wspinając się ne wał.

— Jestem niewinna — wołała rozpaczliwie.
T«m dosięgły ją kale niemieckie.

Cala rodzina pod słupkiem-
Pewnego data przy prowadzeń > na wały strzelaicy 

jakiegoś dostitaio odzianego obywatela ziemskiego 
z żoną i młodą córką.

Wszystkich troje związana razem. Nie wyrzekli
ani jednego słowa. Pa kilka salwach ja t nie Żyli, 
Zakopano ich osobno, miejsce to założono darniną, tak, 
że do data dzisiejszego niewiadomo, gdzie leżą lcb 
szczątki.

Pod koniec walk o Warszawę. Nicmey rozstrzelili 
jeszcze dwu obywateli pp.: Wierzbickiego i Kołtuń­
skiego.

Kaź A w  w orkach.
Wierzbicki był właścicielem omnibusa konnego, 

utrzymującego komunikację między R wą a Srismiewi- 
cami Zarzucono mu przewożenie szpiegów. Własny­
mi końmi odstawiono go na miejsce kaźoi. Ponieważ 
odgrażał się, że ucieknie, wsadzono go w worek, drugi 
worek zarzucono na głowę i rozttrz«l«no.

W roku 1919 rodzina rozstrzelanego czyniła sta­
rania o zezwolenie na przeniesienie zwłok na cmentarz.

Nieszczęśliwego znalezione w tych samych wor­
kach, w których go rozstrzelano.

15-leta) «agronom*.
W tym samym czasie rozstrzelane 15 letaiego 

chłopce, praktykanta rolnego, Eimanda Góreckiego. 
Cnłopiec ten, który wraz z właścicielem majątku, w 
którym pracował, uciekł do Warszawy, zatęstaił do do­
mu i przckrsdł się do Skierniewic. Schwytał go patrol 
niemiecki wraz z dwiema dziewczętami lat 18 i 20 
(nazwisko nieznane) w nocy na moście. Tejże nocy 
wszystkich troje rozstrzelano. Wcrótce o egzekucji 
tej d niesiona ludności plakatami na marach.

Napisano, iż rozstrzelano .agronoma*, schwytanego 
na sporządzeniu planów amocaień golowych.

Brat rozstrzelanego, stolarz miejski w Skierniewi­
cach, wysradt cisto brata aazaju rz po rozstrzelania 
i pochował potajemnie na mujscowym cmeatarza.

Do t f cera prowadzącego śledztwo zgłaszają aię 
dalej rodziay tych obywateli miasta, którzy za czasów 
okspacji zginęli bez wieści, między inaymi są tacy, 
którzy mówią o tam, iż pewnej nocy Niemcy rozstrze­
lali ksiądz*, przywiezionego gdzieś z daleki.

Podob to ksiądz ten miał w ręka dążą książkę do 
nabożeń<twa.

Ozładci książki do nabożeństwa zostały znalezione 
wśród kości, ale żołnierze spalili j*.
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(C'ąg dalazy).
Po półgodzinnej jeździć powóz zatrzymał się przed 

domem, położonym przy głównym parka; był to jeden 
z najpiękniejszych i z najelegantszych domów w całej 
dzielnicy, Holiister odprawił szybko wcźaicę, poczem 
pospieszył przez mały ogród de bramy i przycisnął gu­
zik elektrycznego dzwonka.

Otworzono drzwi. Służący w pięknej liberji wydał 
okrzyk zdumienia, gdy Holiister przebiegł obok niego, 
udając się w głąb domn. Słnżący pospieszył za panem 
otwierał przed mm drzwi i S d iey  Msc H Jlister zna­
lazł się za chwilę w swej sypialni, urządzanej z iście 
kobiecym przepychem, właściwym paryskim lowelasom.

W pół godziny Holiister siedział w swym pokoja 
przy biurka.

— Przyszło wiele listów w czasie pańskiej nie­
obecności! — oznajmił kamerdyner i wskazał ręką na 
biurko, na którem piętrzył się stos listów i papierów.

— Nie mam teraz najmniejszej ocboty przeglądać 
ich. Powiedz mi Józefie, czy pani Oli ais nie zgłaszała 
•ię tutaj?

— Pani była tutaj w ostatnich dwóch tygodniach

eięć razy — oznajmił służący. — Była bardzo nietpo- 
kojas, gdyż nie m ała ona od paaa żadnej wiadomości. 
Przypuszczała, że pan jaż powrócił!

— Naprawdę? C prawda w ostatnich tygodniach 
nie pissłeai wcale do mej —- szepnął do siebie Mac 
H lliater, a ciszej jeszcze dodał: -  odkąd sjrzałem ją, 
tę Poiię, na Boga, straszną jest myśl, że tyle piękności 
i wdziąks spoczywa teraz na dnie morza. Cbyoa się 
nie uratowała. Głupia 1 Gdyby mnie była słuchała, 
ani ona ani ja niebylibyśmy wstąpili na pokład tego 
przeklętego okrętu. No, nie było przcznaczonem ! 
Józef c 1

— Co pan rozkaże?
— C<y spełniłeś rozkaz, który ci wydałem w 

w sprawie Kr*clti? Czy obserwowałeś Oliwię w jej 
willi na Loóg Irland?

— Prawie każdej nocy byłem na czatach pod willą, 
odpowiedział słażący z ironicznym uśmiechem. — Był­
bym mnsiil stanowczo widzieć, gdyby jaki mężczyzna 
chciał wejść do willi. Może pan być zupełnie spokoj­
ny 1 Pani Oliwia była panu wierna w czasie całej 
pańskiej nieobecności.

— Niech cię djabeł porwie za łę wiadomość, Jó­
zefie I — krzyknął Holiister rozgniewany. — Byłbym 
wolał usłyszeć od ciabie, że każdej nocy widziałeś 
u niej innego m ęiczytnę!

— Ach, więc to tak?l — rzekł kamerdynet uśmie­
chając się ze zdziwieniem. — To zapełnić co innego.

W i a d o m o ś e i .
N o w e m ia s to , dnia 9 lutego, 1927 r.

Kalendarzyk. 9 lutego, Środa, Apolonja p.m. C yryl 
10 lutego, Czwartek, Scholastyka, p.

Wschód słońca g. 7 — 1 m. Zach. słońca g. 16 — 38 nt.
Wschód księżyca g. 13 — 2 m. Zach.księżyca g. 1 — 3 m.

35 m t m s t * *  i  p w w ś a ś w
Skon w ie lk iego  w ie lb ic ie la  M. B. Łąko w sk lej.

Nowem iasto. W Br daicy zasnął w Boga po 
dłuższej, a Mężniej ch r b e  emerytowany sekretarz 
sądów* p. Leonard M*rv iarsai. Zmarły zaliczał się do 
wielkich czcicieli M. B Łę«ow«ktsj. On też dał ini- 
(jttywę utworzenia K mus to Oibadowy Klasztoru w 
Łąkach i starał się wszelciemi sposobami nakłonić 
opinję publiczną do zainteresowania się tą sprawą.

S p rostow an ie .
N owemiasto. W us*«j Koresa-aidencji „za oszczer­

stwa* mylnie podane było imię Franciszek — a mit- 
"• wicie za '>szcier*two ukarany z stał w Bodoicy nic 
Franciszce Świniami, ltcz W ładysław  Ś w in ia rek !.

R.d.

E  ho z k o n c e n u  T ow arzy« tw a M uzycznego 
z L ubaw y odbytego w  Nu w em m leście da. 4 bm.

N ow em iastu. J n  w •biegłym reku, tak i data
4 bm, w.pumni.ne T w*r*yst«*o Muzyczne g-d ii*  
zr-alizowało swój program koncertu, wyrażając wisie zna­
jomości techiictntj *e wytontnia wszystkich utworów, 
jatoież niezbędiy w ich wartości estetycznej — zro~ 
zamiany i odczuty pi«r*iastee psychiczny.

Pasliczn >sć muła tnoża»ść podziwiania piękna 
orkiestry symf >oicza»i, rzadko kiedy występującej w 
»wyto okazałym stładzie, a to ze względu na tradatścl 
fmamowe nt' ytnanta obsady instrumentów smyczko­
wych na pokładzie mstiumentów dęty h

D i aptcyfcznegi pędna i urozmaicenia zarazem 
nslsżr zaliczyć m »tiz wacie występy poazczególiych 
członków iaoawsli’ ) Muzy, przyjmowane d<agutrwają­
ce mi «siatkami, I ta# n. p. puzon solo na tle akom­
paniamentu f <rtepiaai>wego uwypuklił wspaniale potęgą 
pieśni da ha S.huoarta Wyconame tego atworn była 
nader siaraane, lecz istotnej wymowie tr-ś :i byłby się 
przydał w ktleu motywach odceń liryzmu. Tercet 
smyczkowy w .G r zmuetterebea*, oprósz fumy wyko­
nania zachwycił słuchaczów siłę aczucia. Fjrma opo­
wiadania .babuni* o dziejach miód ś:i — to chyba 
szczyt tego, co moź» dać technika i dusz*: Wywoły­
wany browurowemi oklassami p. mecenat Petri w za- 
ptłaości odpowiedział zadania skrzypka aolisty i dał po­
znać. że nictylko jest wystarczające techniczne opano­
wanie instrumentu, ale do prawdziwej estetycznej strony 
gry jest potrzebne zrozumienie stwora, co dało t i f  
zauważyć w wyrazie jego twarzy i głębokiem skupieniu. 
Wogóle csły zespół godnie popisał się, wyrażając roah 
zysą rzeczywistą treść każdego ntworu. Drobne uster­
ki ginęły w sfeatacb gry, nad której kieronkiem czuwał: 
dzietny dyrygent p. Dakowski. Słncbacze przepędzić 
wiele pięknych chwil w oderwania się od trosk życia 
codziennego.

P< dktad hirmonijny głosów chórowych wyróżniał 
się obfitością kontrastów kolorystycznych, dyskrecją 
dynamiczną i treścią, to też przykuwał uwagę i obec­
nych i grających.

Jako zasadniczy brak w obsadzie smyczków oka­
zał aię niewłaściwy stosunek skrzypców drugich i altówek 
w atosuntn do prymów. Podobne zastrzeżenie odno­
siłoby aię do innycn instrumentów małej aymłjaji, 
jednak awzględaiając okoliczności założenia tago sym­
patycznego zespoin i jego cale — bezsprzecznie musimy 
ma wyrazić wielkie uznanie i podziękowanie za taką 
biesiadę dachową, jaka miała miej ice w dniu 4. b. m.

Jeszcze kilka uwag co da roli tak muzyki, jak 
i śpiewu w znaczenia społecinem. Ponieważ muzyka 
i śpiew to czynniki o wielkiej wartości wychowawczej, 
naukowej a przedewazystkiem patriotycznej, przeto 
byłoby wysoce pożądanem, gdyby Towarzystwo Mu-

sau  iw ̂ 'WKTaMWiaiHfriTlfiBMI ifiTWy.ęi U  Ai JU'tl WIK TggPłłlillilPBpęTilW^ f H I T M I I  I I  MII W  WIWIII IIIHI HM Hlmii 
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Niestety, faktu cię niu da zmienić. Pani Oliwia żyła 
w czasie pańskiego pobytu w E«ropie jak zakonnicą 
albo jak kobieta, która dopiero przed dwoma tygodnia­
mi pogrzebała ukochanego małżonka.

— Piękna Oliwia omal nie została wdową. Nie 
zrobiłem jej jednak tej przyjemności 1 — Uoierz mai*, 
Józtfie I

Kamerdyner, przyzwyczajony do spełniania rozka­
zów pana bez pytania o ich przyczynę, przyniósł 
natychmiast elegancki garnitur. S dney Mac Holłistee 
ukończył swą toaletę, ze starannością człowieka, który- 
przykłada ogromną wagę do swej powierzchowności

Przynieś mi od ogrodnika chryzantemę — rozkazał 
kamerdynerowi, a gdy ten się oddalił, przyglądał si% 
odbiciu swej postaci w lustrze z prawdziwą przyjem­
nością.

— Straszna myśl — szepnął do siebie — to wszy­
stko omal nie stało się łupem delfinów.

Kamerdyner umocował kwiat w dziurce jego sur­
duta i podał mu podbitą jedwabiem zarzutką. Sidney 
wziął w rąkę cylinder i naciągnął na ręce jasne, skór­
kowe rękawiczki.

— Kazałem zajechać powozowi — oznajmił ka­
merdyner.

Holiister skinął głową. Potem w towarzystwie 
służącego, który szedł za nim aż do bram domu, opuścr& 
dom i wsiadł do eleganckiego małego powoziku.

(Ciąg dalszy nastąpi).



tjezm w Lubawie przyjęło aa siebie rolę muiejwięcej I 
taką, jaką odegrał Namyałowaki sc swym zespołem. ! 
Kstds dzielnica zteai poltkicb posiada wiele pięknych 
motywów indowych miejscowych, które skutkiem cy­
wilizacji schadzą na plan podrzędny, dzięki niezrozu­
mienia naszego lada. Niemcy dawno ja t zdały sobie 
sprawę ze znaczenia pieiai rodzinnych dla ujarzmionych 
Polaków, be kiedy pod S-danenem chodziło o zmu­
szenie niejako Polaków z Śląska do czynu bohaterikie 
go, mającego wpłynąć aa wynik zwycięstwa oakorziść 
Niemców, wówczas orkiestra zagrała mazurka Dąbrow­
skiego .Jeszcze Polska*,.. Wiedzieli om dobrze, Ze 
wrażliwy Polak w imię własnych uczać, w imię tego, 
co polssie — nic schyli się od najcięższych imprtz! — 
Słysząc to piękno myzy ki naszej, m nu  woli zastanawia­
my się aad przyczynami odmiennego w ł armie wyraża­
nia naszej polskiej daczy i podziwiamy sami siebie 
łącząc się w jedno ogniwo. Ca nam się zdije być 
cztmć powszednie*, niegodne« a wagi — to znów na 
tej samej polskiej ziemi o kiikadoesiąt kilometrów od 
naa ataje się w samym opisie formy ctsmś zajmającem, 
odmienne«, o treści swoistej. Zapoznanie koncertami 
tutejszego społeczeństwa z pięknem muzyki mieszkań 
ców naszych ziem — da nam wyobraZeaie poszczegói 
nych upodobań, stopnia inteligencji, zarazem całokształt 
Życia astetyczno-mnzycznego naazych dzielnic. (Jelit 
mamy obrazowo przedstawić sobie grożące niebezsie 
cztńitwo wyzbywanie się polskich utworów muzycznych 
ze względu ns t. zw. .gust muzyczny", jak ongiś ję­
zyka polskiego na modny język francuski — niechaj to 
poprze fakt, ze w wielu miejscowościach b. Kongiesów- 
ki pclonaz zszedł z widowni, a gdyby był wykonany 
podczas tańców przez jakiś zespót orkiestralny. wów­
czas poczytanoby go za walca wypoczynkowego, t. j. 
w bardzo wolnsm ta mnie). W kstie j pracy niechaj
nam przyświeca i przewodniem będzie zdanie W. Pola. 
.cedze chwalicie, swego nie znacie, sami nie wiecie, co 
posiadacie*.

Gdy Tow. Maz. w Lubawie zechce swej pracy 
nadać kierenek swoisty przez oddawanie oprócz ducha 
sławnych kompozytorów świata takZe i te utwory, które 
stanowią chlubę naszą i są łącznikiem nas wszystkich, 
jako Polaków, wtedy sys*a nietylko, idące za niem 
krok w krok uznanie, lecz takZe zaliczy aią do poważ­
nych placówek polskości na drogitm i waZnem dla ca­
łego narodu — Pomorzu.

Z. Machinko, naucz, państw, progimnazjum 
w Nowemmieicie.

A n g lja  p łaci jeńcom  niem ieckim . D otyczy to 
i  ty c h  pola k o » ,  k tó rzy  s ia tc e  w  a rm jl n iem ie­

c k ie j, d o s ta li s ię  do n iew o li a n g ie lsk ie j.
Po długotrwałych układach przyszło pomiędzy 

Aagiją a N emcami do porozumienia, że b. j*ń:y an­
gielscy z arasji niemieckiej otrzymają za ich pracę w 
niewoli stosewne odszkodowanie.

W tym cela przekazała Anglja I. ratę w wysokości 
JCO tys funt. ast »  celu wypłacenia tegoZ odszkodo­
wania wszystkim b. jeńcom angielskim do Niemiec.

Bl Zszych iofitmacyj w tej sprawie odzieli Biuro 
inwalidzkie Nowemiaato cl. Przemysława 4.

Walne zebranie Tow. Powst. i Wojaków.
L ubaw a. Walne zebranie To«. Powst. i Wojaków 

na Lnoaorę i okolicę odbyło się 23 stycznia rb. w sali 
p. Dakowstiego.

Za sprawozdania zarządu okazało się, Ze prsca w 
roku ubiegłym była bard co owocaa. N*jw*z tiejizem dzie­
łem tow. było zbudowanie strzelnicy. Po sprawozdania 
przystąpiono da wyboru nowego zarządu, w skład którego 
weszli: p. p. Drost jako prezes, oraz Za polski, Lewan­
dowski, Btaazkcwski, Myszkowski i Maliszewski.

Po dokonanym wyborze dziękował drh. prezes 
obecnym za zaufanie i wzywał członków do dalszej 
pracy, która czeka Towarzystwo w biaZącym roku. 
Przedewszyatkicm trzeba będzie pracować nad rozbu­
dowaniem strzelnicy. Nie zapomniano też o sprawie 
zakupu sztandaru, którego poświęcanie odbyć się m* 
w dniu 3 maja. Ni ten cel złoZyli pp. Dakowski 25 zł, 
Drost 20 zł, Wilamnwski 10 zł.

% Pomor
Skazanie podpalacza.

G rudziądz . Izba karna w Grudziądzu zasądziła 
Jgnacego Nenii dilera na 9 miesięcy wiezienia za pod­
palenie atidcły w majątku Łaszewo, w pow. świeckim.

Z Akademickiego K«Ia Pomorskiego przy 
Uniwersytecie Pozańskia.

Od r. 1919, prawie od chwili załoZenia uniwersy­
tet a w stolicy Wielkopolski, istnieje tam organizacja, 

.która zrzesza wszystkich studentów, pochodzących 
z Pomorza, jak i tych, którzy z nim sympatyzują, mii- 
aowicie Akademickie Koło Pomorskie. Stowarzyszenie 
to, cieszące się* wielkiem wzięciem i chlubną opinją, 
rozwija działalność w trzech kierankach: samopomoco­
wym, naukowym i towarzyskim.

Akcja sam opom ocow a polega na udzielania człon­
kom potyczek długo i krótkoterminowych, które [w 
wysokim stopnia ułatwiają najbiedniejszym przetrwanie 
krytycznych okresów finansowych, w które osfuuje 
Zycie studenckie zwłaszcza obecnie. Z potyczek tych 
korzysta przeszło 90°/« ogółu członków, co świadczy 
wymownie o ich pożyteczności i wskazuje wyrsźaie na 
ich konieczność. Wysokość potyczki wynosi prze­
ciętnie 50—70 złotych. Projektuje się równie! wybu­
dowanie bursy, w której znaleźliby pomieszczenie nieza­
możni członkowie Koła. Sprawa ta posunęła się jut 
dosyć daleko naprzód, naleiy jednak odczekać poprawy 
całkowitej stosunków gospodarcsych w pań itwie, aby 
.pchnąć ją «statecznie na realne tery. Dem, zaknpiony

Ogniste strzały.
Ugodzony strzałą drh. Antoniego Maliszew­

skiego podejmuje takową. Jednocześnie składam 
w administracji „Drwęcy“ 10 * ł  na zakup sztan­
daru dla miejscowego towarzystwa Powstań­
ców i Wojaków i strzelam w p. S t a n i  s t a w a  
R osta.

Noweraiasto, 9. II. 1927.
N ik o d e m  E w e r t  o o r s k i .  ^

ongiś przez Zwiąże* Filomatów Pomorskich na jedaem 
r. przedmieść Poznania, nazwany .Burtą pomorska im. 
Kopernika", do tej cbwiii zamietztany test przez po- 
przednich lokatorów i wskutek tego nie oddaje człon­
kom Akademickiego K ła Pomorskiego Żadnych usług.

Działalność n au k o w a organizacji polega na urza 
dzanin przez Koła zebrań referatowych, poświęconych 
w głównej mierze zagadnieniom pomorskim. C*lom 
naukowym służy również biblioteka, zawierająca naj­
ważniejsze dzieła, traktujące o rzeczach pomarmch, nzu 
petniana systematycznie i celowo przez zarząd. W 
ubiegłych latach podczas wakacji rozwijano również 
działalność kultnrslao — oświatową, szczególnie na 
Pomorzu, gdzie zwłaszcza mieszkańcom Lubawy, No- 
wegomiasta i Brodnicy atoią jeszcze Żywo w pamięci 
wieczornice, mające na cela propagowanie idei marniej. 
A'adeæickie Koto Pomorskie poszczycić się może t*z 
własnemi wydawnictwami, które zamykają aię w ramich 
t. zw. .Bibljoteczki Pomorskiej*, redagowane przez 
członka Koła p, B lesława Rédigera. Pierwszy numer 
Bibljoteczki, przynoszący .Marc Polonom* Elwarda 
Ligockiego, ukazał aię przad dwoma lity. Oatcnie 
znajduje się w dteku tomik drugi, który wyeełoi praca 
pref. uniwersytetu poznańskiego i rzymskiego Dra R »• 
mana Poilka p. t. „Motyw morza w poezji staropolskiej*. 
Dalsze na«ery BiDljotecAt pomorskiej są w przygoto 
waniu i przyniosą szereg prac, które usaną niejedną 
lakę, istniejącą w nauce e Pomorza.

Na trzecim planie w pracach Koła stoi działalność 
towarzyska, na którą składają aię wieczorki z tańcami 
i zebrania to w arzy sk ie . Na zebiaaiacb tych i wie­
czorkach atyka się cała młodziet akademicka pomorska, 
spędzając w milej i pogodnej atmosferze koleZańttiej 
kilki dłutszych chwil i odświeżając w pamiąci wspo­
mnienia z czasów gimnazjalnych, przebytych w tem czy 
innem mieście na Pomorzu. okresie letnim urządza 
się takZe wycieczki do pobliskich miejscowości wy 
citczkowycb, przyczyniając aię i te«  do wytworzenia 
barmonji w Kole. Obecny zarząd Akademickiego Koła 
Pomorskiego tworzą: Prezes: Jaljan Kozłowski, I w i-
ceprezes: Leon G«ydt, II. wiceprezes: Alf ^ns J ttks, 
sekretarz: Sufss Ratkowski, zastępca sekretarza : F ltks 
Karczewski, skarbnik: Witold Gollnik, gospodarz: Woj 
ciech Spłońskowsici, bibljotekarz : Wikt rj< Vttterôwna.

Należy się spodziewać, Ze społeczrńitwo pomor­
skie jak dotąd tak i nadal popierać będzie wszelkie 
usiłowania zarządu w dobrem zrozumieniu swych wlaa- 
aych interesów, a niemniej i obowiązków, które ma 
wobec swojej młodzieży. L. G.

Z dalszych, stro n  Polski*
Żydow ska hojność.

Warszawa,. 4. 2. Uaogi robotnik z ziemi aiedle- 
ckiej, Przywaski znalazł na drodze walizkę, w której 
było 25,000 d Jarów i 13.000 zł. Uczciwy znalazca 
odniósł walizcę na policję, gdzie rgi sił się również jej 
właściciel — bogaty kopiec żydowski, Moszek G ii iberg.

G ü tberg ucieszył się bardzo, Ze zguba są  znalazła 
i chciał d*ć znalazcy zraza 2 zł., potem 50 zł. Za 
poradą policji znalazca, który me chciał zgodzić się na 
tak .hojne* znal ź ie, zwrócił siędosąda polubownego 
i sąd przyznał P<zywuskiemu wedłeg prawa zwyczajo­
wego 10°/o od znalezionej sumy.

Rad nie rad w>u»i»ł M szek su*ę tę wypłacić.

Ostatnie wiadoaiośoi polityczne,
Ztoto z Ameryki za miljon dolarów wzbogaci!« 

skarbiec Benka Polskiego.
Warszawa, 6. 2. Bank Połaci zstąpił w Nowym 

Jorka złota za 1 miljon dolarów. Transakcja ta, łącznia 
ze skupem miejscowym podniosła zasaa kruszcu w 
Broku o 5 3 miljoay zł., do tumy 144 3 miljony zł.
Nie mogli wytrzymać w Bolszewji, ociekli do

Polaki.
Strawa 2 letników sowieckich, którzy wylądował! 

pod Łuckiem, zaczyna się wyjaśaiać. O razu je aię. Za 
opuścili oni dobrowolnie terytorjam S S. S. R., nic 
mogąc, jak sami zeznają, żyć w warunkach powstałych 
* państwie sowicckiem, a w szczególności w armjt 
czerwonej. Obaj lotnicy znajdują się obecnie pod stra­
żą. Zapowiadają oni szereg sentacyjnych rewelacyj, 
dotyczących sU-sncków, padających w armji czitwonej. 
Jeden z lotników, niejaki Klim, jest podpułkownikiem 
sowieckiego sztabu.

Krwawe demonstracje w Berlinie.
Berlin, 6. 2. Dziś po poładnia doszło do stafda 

oomiadzy demonstracją komunistów a demonstracją 
Stablhelmu, które spotkały aię w czarie p schodów. 
Policja z trudem rozproszyła walczących przy pomocy 
pałek gumowych. Kilku osób zostało rannych. Ośmiu 
«czestmków bójki aresztowano.

W kilka chwil później ns jedaej z głównych a!ic 
zachodniej części Berlina gromadę demonstrantów za­
częły bić przechodniów, którzy nie chcieli ustępować 
im z drogi lab zd ąć Kaaeiuszy. Policja, która inter­
weniowała w pierwszej chwili asusiała się c faąć. Cały 
«zereg tramwajów zo*tał zatrzymany przez demonstran­
tów. Policja wreszcie rozproszyła tło«, aresztując 8 osób.

Nieustanna rewolucja w Portugaljl.
Lizbona, 6. 2. Minister wojny zarzątał, aby cy­

wilna luinośi musta Porto, w której bronią się po­
wstańcy, najpóźniej w niedzielę rano opuściła miasto, 
albowiem po tym termiaie r«zp>czaie aię generała« 
Bombardowanie miarta. Wobec takiej sytuacji, po­
wstańcy wyraz Ii gotowość poddaoia się pod pewnymi 
warunkami. M mster odmówił jednak temu, Żądają« 
poddania się bez za*trz*Z ń

M inister sprawiedliwości w Polsce — M eysztowicz.

Jak się ustrzedz grypy ?
Grypa ie>t obecnie na wszystkich nstach bo nie­

ma kraju w Europie, niema miasta, osiadła, wai gdeieby 
chombi* tej aie nległo cały sztreg osób. Nasuwa atą 
tedy samo przez się zapytanie: jakie należy zachować 
środki ostrożności, aby aię astrzec grypy.

Najbardziej ceiowem jest unikanie wszelkiego aie- 
bezpieczcńitwa zarażenia, a zatem anikanie kontaktu; 
z osobami ch^rcmi, kasrlącmi, zakatarzonemi.wskazancm 

jest również kilka razy na dzień 
płakanie gardła wodą zeaolą, nie­
którzy lekarze polecają jako środek 
prcfiiaktyczny wprowadzanie de 
organizmu pcw nych ilości alkohol*.

JsdaakewoZ najostrożniejszy 
człowiek przy zsraźłiwości tej 
choroby może jej uledz. Typo­
wym jest fikt, Ze grypa nagle na­
pada człowieka i odrazę opano­
wuje cały jego organizm. Stąd 
ogólne zaburzenia organiczne, jak 
gorączka, osłabienie, bóle głowy, 
łamanie w kościach, brak apetyt*, 
przeważnie choroby pochodzące 
z zaziębienia lokalizują się w pcw» 
aych określonych częściach ó a tą  
n.p. katar w nosie, angina w gardle, 
natomiast dla grypy symptoma­
tycznym jestto ogólno zaatakowa­
nie organizmu.

Skoro tylko wystąpią pierwsze 
«znaki choroby pacjent powinien 
natychmiast położyć się do łóżka 
i zawezwać Ukarza, skoto przemi­
ną właściwe gorączkewe objawy 
należy jeszcze przez jeden de 
trzech dni pozostawać w łóżku, 
albowiem recydywa w grypie jest 
o wiele niebezpieczniejaza, aniżeli 
grypa pierwotna.



O s t a t n i ; «  m
War «za-wa, 9.2. Wcsorajwierzorrm zvarl 

w W arusair »nzyk-kompozytor Karol Boz- 
la w o a ik i. Zmarły byl tutorial całego szere­
gu piosnek eras opery „Wesel.“, opartej o lib­
retto, wziąto z dramatu Wyspiańskiego.

Dzisiejsza «Gaz. Warsz. Poranna*1 donosi 
jakoby pułk. Sławek, jeden z szefów gabinetn 
prewjeri*, miii powierzone sobie zadanie dc- 
prowadzeala do konsolidacji o«łamów konser­
watystów, drogą zbliżenia konserwatystów 
szkół krakowskich z konserwatystami wileń­
skimi. Plamo ntrzymaje jednak, iż konserwa­
tyści wileńscy zaw iedzieni są do polityki rzą- 
da na akntek ogłoszenia list wywłaszczających 
•raz azerega radykalnych ncminacyj, dokona­
nych w czasach ostatnich na poważniejszych 
stanowiskach państwowych.

Żywe poroszenie wywołała w kołach poli­
tycznych pogłoskn o specjalnej misji powie­
rzonej gen. Kriemlńikieme, który ndał się na 
Riwierę dla przeprowadzenia pertraktacyj 
z przebywającym tam obecnie gen. Su jkow ­
skim, który miał by być brany w rachubę 
przy projektach zmian w obsadzenia najwyż­
szych stanowisk dyplomatycznych Polski. Po­
głoski te podaje m. in. dzisiejszy „Ekspress 
Poranny

W „Wezwoleniu4* na tle ostatnich rewela- 
cyj poa. Wojewódzkiego i Hołowkl, doszło do

i a r i o m o ś c i .
ostatnich kontrwersyj grnpy starych werasia" 
rzy ostro zwalczających grupę, która w pew­
nych sferach zw elm i.“ «zyskała miano 
gmpy „oodziaiu II“. Możliwem, iż na tle te­
go konfliktu w „Wyzwoleniu“ nastąpi nowy 
rozlani.

Przedstawicielstwo hsndlu związku Sswie-
wieiów w Warszawie, zwróciło afę do grnpy 
przemysłowców łódzkich z propozycją stwo­
rzenia mieszanego polsko-sowieckiego towa­
rzystwa dla eksportu towarów łódzkich na 
bliski i daleki wschód co wynika przede- 
wszysikiem z konkurencji anglo-sowieckiej 
doszłoby do wyparcia towarów angielskich 
z rynka chińskiego, manźarskiego i mongol­
skiego.

Wczoraj rozpoczęła się 3-dniowu sesja ko­
mitetu rzeczoznawców dla spraw mniejszości 
narodowych, pod przewodnictwem min. oświa­
ty Dobru. kiego. Omawiane były sprawy 
szkolnictwa powszechnego na kresach, w szcze­
gólności zaś szkolnictwa białoruskiego. Do­
tychczas jeszcze nie powzięto żadnych rezoln- 
cyj w tej sprawie. '' *

Kowno. Prezydent republiki Smetonanła- 
gkawil 4 kom unistów , którzy skazani zostali 
wczoraj na śmierć wyrokiem ssdtt wojennego. 
Skazanym kara zamieniona została na 15 lat 
ciężkiego więzienia.

Dział porad prawnych.
P a n a  M. O. z L . Co do postawionego pytania 

to o ile pan płacił za mieazkanic jakikolwiek czynsz, 
po wyjścia omowy wolnego miesili« n a, zaiainiał jeż 
sissontk najma i wówczas bezwzględnie ustawa o ochro- 
me lokatorów pana obowiąisjs.

O ile natomiast wedle kontraktn prawo mieszkania 
za s trug i pin sebie dożywotnie za ptwoą opłatą, to 
wówczas niemożna to nazwić stoasnkitm najma i wów­
czas ową opłatą naltży zwaloryzować wedle ustawy, 
W tym wypadkn owych 150 mk. przedstawia najwyższą 
wartość 6 zł.

P a n a  J .  K. z N. B. Reszta ceny knpn» 60000 m. 
z łstego 1920 r. przedstawia wartość najwsiizą 461 zł 
50 gr. Od t*j kwoty 5 sroc. rocznie 23 »17 jr, zatem

j zaległy ero cent za czas obiegły po 18. 2. 1927 wynosi 
i 138 zł 42 gr,

P a n a  A. B. z T . 175 m. z r. 1909 m* najwyż­
sza wanrić 215 zł 25 gr zaś 325 m. z roku 1904 — 
399 zł 75 gr. Jest to jednak najwyższe przeraebowa- 
me i o ile gront jest w tym samym ręka, wówczas 
można się domagać około 60 proc. tyrb seta, gdyż 
sąd tyle obetnie przyznaje, wobec oba cnej wartości 
grontn, a zatem ekoło 129 zł i 239 zł.

Kurs dolara.
Warszawa, 9. 2. Dolar 8.93l/t- Tendencja 

utrzymana.
Za 100 zł w Gdańska 58.10-58.25.

\ff l  gnid. holandyjskicb 358.66 — —

Jnaosza-Stępowski

jeden z największych artystów poloucb aooy obecnej, 
święcił niebywałe trias fy w „Pawle I* — granym 

obecnie na scenie teatr« Polskiego w Warszawie.

Ruch towarzystw.
N o w e m ia sto . Welne zebranie Kółka rolnicrego odbę­

dzie się w przyszły piątek o godz. łl-tej w biurze powiato- 
wem. O liczny udział członków i gości prosi Zarząd.

N o w e m ia s to . Walne zebranie Tow. śpiewu „Harmonja41 
odbędzie się w czwartek, dnia 10 lutego a nie j»k już poda­
no w środę, o godz. 7 80 w lokalu p Bony. W razie ni& 
przybycia dostatecznej ilości członków, odbędzie się następne 
zebranie pół godziny później.

N ow em iasto«  Walne zebranie Tow. Samodzielnych 
Rzemieślników odbędzie się w niedzielę 13 lutego o 8-meJ 
godz. po południu w lokalu p. Strehla, na które o j knajlicz* 
niejszy udział prosi Zarząd.

N o w e m ia sto . W niedziele, dnia 13 II. 27 r. o godz, 
12-tej odbędzie się roczne w a ln e  zebranie Związku Inw. 
Woj. na msłej sali Hotelu Polskiego. — O ile nie staw» się 
na to zebranie odpowiednia ilość członków odbędzie się pól 
godziny później drugie zebranie, które będzie kompetentne 
do wszelkich uchwał

Przybycie wszystkich członków jest konieczne Zarząd.

Zajączków«». Dnia 13 lntsgo br. o g dz. 14-  

odbsdzie się w szkole (dw< rzec) zebranie organizacyj­
ne Tow. Powstańców i Wojaków. U m sza się o przy­
bycie na zebranie wszystkich byłych wojaków.

Za redakcję odpowiedzialny: W. Stawicki w Nowemmieśele,

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
l i  s o b o t ę  d n ia  12. lu te g o  o g o d z . I l-te j p r z e d  p otu d .
sprzedawać będę w R yb n ie przed oberżą p. C h ech ło w -  

s k ie g o ,  za gotówkę najwięcej dającemu:

dubeltówkę.
Rybno, dnia 8. lutego 1927 r.

A. G u żyń sk i, woźny gminny.

Do tutejszego rejestru Handlowego B. pod nr. 2 
„ L a n d w ir ts c h a ft l ic h e  G r o s s h a n d e ls - G e s e l ls z a f t 11,

Tow. z ograniczoną poreką, Oddział w Lubawie, 
zapisano dnia 2-go stycznia 1926 r.

1. Filja w Lubawie została zwinięta.
Lubawa dnia 4. stycznia 1927 r.

Sad Powiatowy.
Do tutejszego rejestru Spółdzielni pod nr. 16 

„ S p ó łd z ie ln ia  k r a w ie c k a “
z rp, z o. odp. zapisano:

1. Walne zebranie z dnia 8. marca 1926 r. uchwaliło
rozwiązań e spółdzielni

2. Likwidatorami są w myśl uchwały walnego zebrania 
z dnia 8 marca 1926 r.

a) M ich a ł J a g ie lsk i z  L ubaw y
b) T e o d o r  B a lew a k i z  L ubaw y
c) F r a n c is z e k  G r a sz e k  z  L ubaw y.

Lubawa, dnia h  lipca 1926 r.

Sąd Powiatowy.

B ank Ludowy
w Nowemmieście.

U d z ie la  członkom p o ż y c z e k  w e k s l o w y c h  i na 
koncie bieżącym i pcbiera 15 proc w stosunku 
rocznym.

P rzy jm u je  w k ł a d y  d e p o z y t o w e  i płaci 
za wypowiedzeniem
d zien nem  , 7°/«
m ies ię cz n e m  8%
k w a rts ln em  10%
p ó tro czn em  12%
w k ł a d y  d o l a r o w e
k w arta ln em  5%
p ó tro czn em  7%

K upuj« złoto, srebro, dolary, marki, franki i inne 
obce waluty.

P o ś r e d n ic z y  w kupnie i sprzedaży akcji i papierów 
wartościowych.

KINO „APOLLO“, LIDZBARK, HOTEL 3 KORON.
W s o b o tę  d n ia  12 lu te g o  o  g o d z . 4 -te j  i 8-mejj 

M T  P ie r w s z y  film  P a p ie sk i ~ W Ę

W A T Y K A
w 7-mia aktach.

Suche drzewo opałowe,
s z c z a p y  i w a łk i dostarcza w każdej ilości.

Wacław Mroziński, Lidzbark
Przedm. św. Jana.

k u k U r y d z ę
i śrut z kukurydzy
najlepszą i n a jta ń szą  paszę do tuczu świń 
po t a n i c h  c e n a c h  s p r z e d a je  i w y ­

m ie n ia  z a  Inne z b o ż a

„ROLNIK“ w LUBAWIE,
Spółdzielnia rolniczo-handlowa &

Lubawa, T e le fon  nr. 39 . |
r s

Mapy

powiatu lubawskiego
naklejone na płótno do składania 

w formacie kieszonkowym . . 4 .8 0  z l  
i naklejone na płótno z drążkami 

do powieszenia . . . . . . .  6 .5 0  z l
p o l e c a

„Drwęca“ Drukarnia i Księgarnia
L u b a w a . M ow em iaato . L id zb a rk .
telef. 73. telef. 8. telef 10.

NOWE MI AS T O.  13-go lu tego  o g o d z in ie  
5 -te j po południu

odbędzie się

Z A B A W A  T A N E C Z N A
w p ark u  m ie jsk im , na którą uprzejmie zaprasza

G o sp o d a rz .

Skarlin.
T ow . śp ie w u  „ C e c y lja “
urządza w  n ie d z ie lę  d n ia
13. II. na sali p. K e r n e r a

teatr.
Odegra s ię :

C z a r t o w s k a  ła w a .
Początek o godz 6-tej wiecz 

Następnie ta n ie c .
O liczny udział prosi

Z arząd .

GiSPlMlll
50 mórg, ziemi, w tem 2 morgi 
łąki, 8 m. lasu młodego wraz 
z domem mieszkalnym i szopą 
od zaraz na sprzedaż, Cena 
podług ugody. Sprzedaż czę­

ściowo lub całkowicie.
L. S z a tk o w s k i, N ie lb a rk .

D O M
s p r z e d a m  o d  z a r a z  
N o w e m ia s to , u l n. D rw ę c ą
n r . 10, w którym się mieści 
8 mieszkań. Cena podług ugody.

P o sz u k u ję  od 1. lutego br. 
u m eb l. s ło n e c z n e g o

POKOJU
z oddzielnem wejściem, bez 
utrzymania. Oferty z poda­
niem ceny proszę skierować 
pod nr. 32  do eksp, Drwęcy.

Mam na s p r z e d a ż  nowe 
usypane

pościele
Gdzie, wskaże eksp. „Drwęcy“.

R ożental.
W n ie d z ie lę ,  dn . 13 11. br«
o godz. 5 po poł odbędzie się

ińm tcieczii
na którą uprzejmie zaprasza 

M ło d z ież  R o ż e n ta lsk a s
Mam na s p r z e d a ż

trzcinę
nadającą się na dachy.

Władysław Król,
K uligi, p o w ia t lu b a w s k i.

Pokój z całod i* nnem 
__ ut zym ani em  

jest od z*>raz do w y n a jęc ia o  
Przyjmuję także b i e l i z n ę  
s z ty w n ą  i Inną d o  pra«  

s o w a n ia .
MONCZKORSKA, Szkolna &

k u p i ę  za gotówkę 
jący zechce się zgłosić 
127 do ekspedycji , 

Nowemiasto.
Poszukuję skromnej

dziewczyny,
k tó r a  u m ie  g o to w a ć«

S Z U B R I N G 0 W Ay
Nowemiasto.

korzystnie sprzedać 
Jakikolwiek interes, 
gospodarstwo, rolą 

lub domostwo
niech og łasza  w

,iD r  w ę o y lfi

SUdct


